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By nie zagrażały nam pożary

24 maja, kiedy to kończył
się tydzień poświęcony och-
ronie p. pożarowej, odbyło się
w naszym przedsiębiorstwie
spotkanie przedstawicieli dy-
rekcji .z członkami zawodo-
wej i ochotniczej straży po-
żarnej. Komendant zakłado-
wej straży pożarnej kpt. An-
drzej Antosik obszernie mówił
o warunkach pracy zakłado-
wej jednostki straży pożarnej.
Warunki te z roku na rok
stają się lepsze, w większym
stopniu pozwalają na zabez-
DORPNE od tej strony zakła-

u.
Jednostka naszej straży po-

żarnej wyposażona jest w
dostateczną

: ilość sprzętu
gaśniczego. Członkowie stra-
ży na bieżąco szkoleni są, by

pieczeństwa p.pożarowego w
przedsiębiorstwie.

Dzięki temu oraz faktowi,
że sprawy zabezpieczenia p.
poż. traktowane są z należy-
tą uwagą, w zakładzie naszym
nie doszło w całej historii
jego działalności do poważ-
niejszego wybuchu pożaru.
Dodać przy tym należy, że
zagrożenie ze względu na pro-

fil produkcji jest ogromne.
W swoim wystąpieniu dy-

rektor naczelny przedsiębior-
stwa Tadeusz Trent w imie-
niu własnym, dyrekcji i ca-
łej załogi złożył serdecznie po-
dziękowanie członkom zakła-

dowej straży pożarnej za ich
trud w utrzymaniu bezpiecz-
nych warunkówz zakładzie,
za osobiste zaangażowanie w

sprzęt ten w ich rękach sta-
nowił pełną gwarancję bez- DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Inicjatywy

W dowód uznania
dla całej załogi
W przedsiębiorstwie naszym spotykamy się często z przy-

kładami zaangażowania nie tylko poszczególnych pracówni-
ków, ale także całych brygad, oddziałów czy wydziałów. Jest
to ogromna sztuka by jednocześnie zmobiliizowało się tak wie-
le osób, by jednocześnie podobnie myślała załoga całego duże-
go wydziału. Mobilizacja ta i zaangażowanie przynosi przed-
siębiorstwu konkretne korzyści ekonomiczne, integruje załogę,
spełnia ogromną rolę wychowawczą, a także niekiedy propa-
gandową.

Doceniając to zaangażowanie egzekutywa Komitetu Zakła-
dowego PZPR wyszła z inicjatywą przyznawania najlepszym
wydziałom, czy oddziałom, zbiorowych dyplomów uznania za
wkład pracy społecznej na rzecz całego przedsiębiorstwa.

Pod koniec maja wręczone zostały trzy takie dyplomy „Za
powszechny udział w realizacji czynów i aktywność społecz-
no-zawodową”. To zaszczytne wyróżnienie jako pierwsi w na-
szym zakładzie uzyskali pracownicy Wydziału Toreb Handlo-
wych, Oddziału Wózków Akumulatorowych oraz załoga pral-.

ni zakładowej.
Wymienione: załogi na przestrzeni dłuższego już czasu wyka-

zały wiele inicjatyw społecznych, wykazały także ogromne
zainteresowanie działalnością społeczną na rzecz zakładu. Za-
łogi te niemal w 100 procentach (Oddział Wózków Akumulato-
rowych i załoga pralni) uczestniczyły we wszystkich czynach i

pracach społecznych na rzecz przedsiębiorstwa. Osiągają także
bardzo dobre wyniki w realizacji swoich zadań podstawowych.

Forma tego typu nagradzania całych zespołów, czy nawet
wydziałów (jak w przypadku P-3) będzie kontynuowana. Są-
dzimy, że z czasem wyróżnienie takie stanie się największym
zakładowym odznaczeniem dla danego wydziału, że pobudzi to
także załogę do rywalizacji w tej tak potrzebnej w zakładzie
działalności.

Związkowe święto
Papiernicy należą do Zwią-

zkuzkuu Zawodowego Chemi-
ków, lktóry swoje doroczne
święto (a obchodzi go już po
raz 60) obchodzi w pierwszą
niedzielę czerwca. Święto to
ma ogromne znaczenie tak
jak i przemysł, który repre-
zentują pracownicy - człon-
kowie tego związku zawodo-
wego. Historia działalności
Związku jest bogata i sięga

ce o swoje prawa. Po II woj-

lat, w których działalność
utrudniana była przez władze
sanacyjne, odbywała się pod
groźbą kary.

Robotnicy przemysłów <che-
micznego (wówczas jeszcze
nieliczni), szklarskiego, cera-
micznego i papierniczego łą-
czyli się we wspólnej walce
przeciwko wyzyskowi w wal-
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bardzo dobrze,

GODZINA 0.00 — Wydział
Papierów Bezkalkowych. Na
swoim stanowisku spotykam
mistrza Karpyzę. Sumuje dłu-
gi rząd cyfr. To jeszcze nie
wyniki czynu — informuje
mnie mistrz. To dopiero przy-
miarka do tego co chcemy
zrobić. Plany są ambitne, do-
tychczasowa ich realizacja
wskazuje na to, że je wykona-
my w pełnej wysokości. Część
załogi pozostała bowiem po
zakończeniu drugiej zmiany.
Zrobili tyle ile zakładaliśmy.
' W hali wydziału PA nie wi-
dać zbytniego ruchu. Tu jed-
nak nie chodzi o masowość u-
działu załogi. Są konkretne
zadania dla konkretnych ob-Irzeteln

Wiele pilnych prac jakie należało, wykonać w przed-
siębiorstwie spowodowało pełną [koncentrację w. przy-
gotowaniach do czynu partyjnego.

przygotowany front robót, pełne,
wcześniejsze rozeznanie potrzeb, dokładna informacja
— spowodowały, że efekty tego czynu są tak ogromne.
W ślad za wyliczalnymi efektami zmienił się wygląd
zakładu — ładniej jest przed jego frontem, czyściej
w halach produkcyjnych, przyjemniej w otoczeniu
wydziałów. W ramach czynu wykonano też produkcję,
wykonano wyroby, p które dopominali się odbiorcy.
Należyta organizacja spowodowała, że zrobiliśmy wie-
le i dobrze. Takie było założenie czynu partyjnego —
wykonaliśmy go w pełnej wysokości.

chodniki, zieleńce i parki.
Przynosi to nam z jednej stro-
ny satysfakcję, z drugiej kon-
kretne korzyści. Weźmy na
przykład nasze miasto. Dzięki
pracom w czynie społecznym
przyśpieszono termin oddania
do użytku drugiego pasma u-
licy, Jesionowej. Ulice na-
szego miasta są czyste,
lepiej oznakowane, łatwiej i
bezpieczniej jest poruszać się
po nich. Z kraju napływały
meldunki o uruchamianiu linii
tramwajowych, oddawaniu do
użytku przedszkoli i żłobków,
ośrodków zdrowia i placó-
wek kulturalnych — oddawa-
nie do użytku przed wWyzna-

czonym terminem, dzięki
społecznemu zaangażowaniu
wszystkich obywateli.

Ubiegłoroczny czyn partyj-
ny przyniósł efekty w wWyso-
kości 19 milionów złotych.
Oblicza się, że tegoroczny
przyniósł ich jeszcze więcej,
dzięki , podejmowaniu prac

Kilka lat temu z inicjaty-
Centralnego

się pierwszy
ogólnopolski czyn partyjny.
Inicjatywa ta spotkała się z
ogromnym poparciem i to nie
tylko członków partii ale ca-
łego społeczeństwa i do tej
pory cieszy się ogromnym
powodzeniem. Powodzenie to

bierze się stąd, że jesteśmy
świadomi potrzeby społeczne-
go działania, jesteśmy też
świadkami szybko zachodzą-
cych przemian i efektów ja-
kie przynoszą czyny partyjne.

W trakcie tego rodzaju czy-
nu społecznego wykonywane
są prace przy porządkowaniu
osiedli, budowane są drogi,

wy Komitetu
PZPR odbył

W odpowiedzi

trudnych, których normalne
wykonanie jest bardzo praco-
chłonne i kosztowne.

Czyn partyjny organizowa-
ny corocznie przynosi nam
więc konkretne korzyści, wy-
liczalne w złotówkach, przy-
nosi nam też wiele satysfak-
cji z włączania się do akcji
upiększania miejsc, w których
mieszkamy bądź pracujemy.
Jest on też potwierdzeniem
prawdy, że społeczeństwo na-
sze popiera politykę najwyż-
szych władz partyjnych, jest
dobrą lekcją dla młodzieży —
lekcją patriotycznego wycho-
wania i poczucia obowiązku
wobec spraw społecznych, na-
szych'wspólnych spraw,
wszystkich ludzi pracy.

na inicjatywę

15 CZERWCA 1980 R.

Czyn partyjny
Pod znakiem zaangażowania

ej roboty
Dobrze, a nawet|gm"m2mzensług maszyn. Przy jednej z

nich — składarko-drukarce,
spotykam Elżbietę Wach, Sta-
nisławę Królik i maszynistę
Zbigniewa Kaletę. Oni to właś-
nie pozostali po zakończeniu
trzeciej zmiany. Szkoda czasu
na dalekie dojazdy — mówi
Elżbieta Wach, szkoda też
przerywać pracę maszyny —
dodaje Zbigniew Kalełta. Za-
łoga ta pracować będzie do ra-
na — do godziny szóstej, kie-

dy to zjawią się koledzy z wy-
działu. Oni będą porządkować
zakład i wydział, plan pro-
dukcyjny do tego czasu zosta-
nie już zrealizowany w pełnej
wysokości.

Opuszczam P-4i po drodze
do najstarszego wydziału —
P-1, zachodzę do kotłowni. Dzi-
siaj jest to „strategiczne” sta-
nowisko, od którego zależy
sprawny przebieg produkcji w
wydziale P-l gdzie produko-
wana jest tektura falista. —

ROK VII

Nie mamy większych kłopo-
tów — informują mnie Edward
Rejmak i Andrzej Surowiec.
Parametry pary są wystarcza-
jące, by produkcja w wydziale
P-1 toczyła się normalnie. Dy-
żur pracowników kotłowni
trwał będzie do rana.

Po torach sunie lokomotywa.
Przetacza załadowane wyro-
bem surowce. Pracownicy
„kolejówki” wykonują swoje
zadania w ramach normal-
nych obowiązków. Oni bowiem
zatrudnieni są w systemie
czterobrygadowym. Mają jed-
nak dzisiaj więcej pracy niż
to ma miejsce zwykle w nie-
dzieję po północy. Trwa bo-

,

wiem dodatkowy załadunek
wagonów przez pracowników
Wydziału P-1.

W samym Wydziale Tektury
Falistej i Opakowań słychać z
daleka charakterystyczny łos-
kot pracującej tekturnicy.
Produkuje I Maszyna Tekta-
ry Falistej. „Schodzi” tektura
trzywarstwowa, wykonywane
są wykroje bezpośrednio na

sprzedaż, na bobscie wykony-
wane są elementy opakowa-
nia na elektrody. Powędrują o-
ne bezpośrednio do odbiorcy.
Pilnie bowiem potrzebuje e-
lekitrod Huta Baildon. Belo-
wana jest też makulatura i
trwa, jak już wspomniałem,
przekazywanie gotowego wy-
robu.

Jak zwykle w trakcie czy-
nu wykonywanego w tym wy-
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W miarę naszych zakła-
dowych możliwości przy-
gotowujemy przyszłą kad-
rę na stanowiska robocze.
Mam tu przede wszystkim
na myśli młodzież, która
w przyzakładowej szkole
zdobywa zawód związany
z przetwórstwem papier-
niczym. Podkreślenia wy-
maga jednak fakt, że szko-
lenie to odbywa się nie
jednostronnie, tylko pod
kątem poznania zawodu i
przygotowania młodych lu-
dzi do jego jak najlepsze-
go wykonywania, ale tak-
że pod kątem rozbudzenia
u przyszłych pracowników
zakładu więzi z zakładem,
solidarnego działania z ca-
łą załogą, poczucia  odpo-
wiedzialności za sprawy

zakładowe pod kątem roz-
wijania pozzucia i chęci
działania społecznego.

Z przykładami tego ty-
pu spotykaliśmy się już
wielokrotnie. Nie jest to
zjawisko rzucające się w
oczy „przy okazji”, czy
akcjonalnie. Praca w tym
kierunku prowadzona jest

Dobra
perspektywa
systematycznie i konsek-
wentnie co zasługuje na
podkreślenie. „Przy okazji”
natomiast obserwujemy
duże zaangażowanie mło-
dzieży ze szkoły przyzakła-
dowej. Przykładem na to
może być udział w czynie
społecznym wykonanym
przez młodych ludzi w
dniu 18 maja. Niemal
wszyscy uczniowie wzięli
udział w tym czynie. Pra-
cowali w Wydziale Opako-
wań Jednostkowych przy
oczyszczaniu opakowań,

| Źmudna to praca, ale ma-
jąca dla tego wydziału o-
gromne znaczenie. W dniu
swojego czynu uczniowie
ze szkoły przyzakładowej
oczyścili 18 palet wyrobu,
za co zyskali sobie wdzię-
czność: kierownictwa wy-
działu P-2. Niejednokrotnie
"bowiem wspominaliśmy, że
stanowisko to w tym wy-
dzidle jest swoistym ;wą-
skim gardłem” utrudnia-
jącym wysyłkę gotowego
wyrobu.

Mamy nadzieję, że takie
podejście do tego tak waż-
nego zagadnienia — odpo-
wiedniego przygotowania
młodych pracowników,
rozbudzenia w nich poczu-
cia społecznego: obowiązku;
przyniesie oczekiwane e-
fekty wychowawcze.

Związkowe: święto
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

nie światowej warunki te
zmiemiły się zasadniczo. Par-
tia nasza słusznie postawiła
na rozwój tych gałęzi prze-
mysłu jako jednych z najwa-
żniejszych: w dziedzinie gos-
podarczej kraju, a w ślad za
tym zmienil się warunki
pracy, płacy i działalności
Związku Zawodowego Chemi-
ków.

Obecnie Związek skupia
ponad 600 tysięcy zatrud-
nionych. Chemia, papier-
nictwo i jego przetwórstwo
stanowią te gałęzie przemy-:
słu, bez których mie można
obecnie wyobrazić sobie dal-
szego dynamicznego rozwoju
naszego kraju. Dlatego prze-
mysły te otoczone są najwię-
kszą troską najwyższych
władz partyjnych.

Inspirująca działalność
Związku Zawodowego Che-
mików spowodowała, że zało-
gi stanowiące członków tego
Związku osiągają coraz lep-

To nas satysfakcjonuje

Robimy
w dziedzinie Obrony Cywilnej

Kilka dni temu odbyło się
uroczyste podsumowanie wy-
ników uzyskanych w poszcze-
gólnych przedsiębiorstwach w
dziedzinie szkolenia załóg w
ramach Obrony Cywilnej. O-
cenę taką przeprowadza Miej-
ski Inspektorat Obrony Cy-
wilnej działający w Kielcach.

Ocena zob rówśdzana jest
w kilku kategoriach. Zakłady
podzielone są bowiem według
ich wielkości na kilka grup.
Nasze przedsiębiorstwo zali-
czane jest do grupy pierwszej,
a więc zakładów dużych. W
swojej grupie zajęliśmy trzecie
miejsce za takimi zakładami
jak: Polskie Koleje Państwo-
we — Stacja Pozaklasowa, i
Fabryka Samochodów Specja-.
lizowanych. Dodać należy iż
uzyskaliśmy bardzo wysoką o-
cenę — 4,88 punkta. Jeszcze
ważniejsze jest to, że w trak-
cie podsumowania podkreślo-
ne zostały zmiany jakie zasz-
ły ostatnio w naszym zakła-
dzie w tej tak ważnej dziedzi-
nie działalności.

Za uzyskanie tak znaczą-
cych wyników i stały postęp

Z zapisków reportera
Pracownicy nasi mieli oka-

zję obejrzenia i wysłuchania
ciekawego koncertu zorganizo-
wanego. przez Studio Gama w
amfiteatrze na Kadzielni. Bi-
lety na tę imprezę' zapewniła
pracownikom Rada Zakłado-
wa..

* * *
Pracownicy Działu Socjalne-

go opracowali szczegółowy
program obchodów; Dnia Dzie-
cka. Z ich więc inicjatywy ba-
wiły się dzieci naszych prą-
cowników na festynie dla nich
zorganizowanym w Bobrzy,

podobny festyn odbył się w
Bobrzy dla dzieci z przedszko-
la zakładowego. Przy jego
zorganizowaniu pomagali tak-
że pracownicy Działu Socjal-
nego.

* *Miłą niespodziankę dzie-
ciom naszych pracowników
zrobiła Rada Zakładowa za
pując pewną ilość biletów
wstępu do cyrku jaki odwie-
dził nasze miasto. Pracownicy
łatwiej decydowali się na o-
bejrzenie występu kupując bi-
lety bez kolejki, a te były przy
kasach ogromne.

*

Zapraszamy do udziału
w giełdzie racjonalizatorów

W dniach 12 i 13. czerwca
odbędzie się kolejna giełda
pomysłów racjonalizatorskich,
Jak już informowaliśmy gieł-
dy tego. typu odbywać się bę-
dą w naszym. zakładzie w ra-
mach wcześniej ustalonych
tematów —. będą to więc gieł-
dy tematyczne. Nie oznacza to
jednak, że nie można zgłaszać
projektów odbiegających: te-
matycznie od założeń aktual-
nej giełdy. Przyjmowane będą
wszystkie projekty, przy czym
ich autorzy powinni dbać o

przestrzeganie nowego regula-
minu, z kitórym zapoznaliśmy
czytelników w. jednym z
wcześniejszych numerów na-

szej gazety.

Temat giełdy, która odbę-
dzie. się w,'dniach 12—13
czerwca brzmi „Poprawa, wa-
runków bezpieczeństwa, i hi-
gieny pracy”. Serdecznie. za-
praszamy wszystkich zakłado-
wych racjonalizatorów do u-
działu w :tej pożytecznej dla
zakładu i całej załogi akcji.

sze wyniki produkcyjne wy-
niki w dziedzinie realizowa-
nia najważniejszego obecnie
hasła - efektywności gospo-
darowania. Działalność zwią-
zkowa naszej branży poszczy-
cić się może wieloma: akcjami
i inicjatywami, które podej-
mowane były przez zakłady
w całym kraju, a w 'Kkonse-
kwencji przyniosły milionowe
eszczędności i efekty.

nasza alktyrwnie
włącza się do działalności
związkowej. Wspólnie wnosi-
my: swój wikład w poprawę
warunków pracy, bezpieczeń-
stwa na stanowiskach robo-
czych, podnosimy poziom wy-
poczynku po pracy, a co naj-
ważniejsze uzyskujemy rów-
nolegle coraz lepsze wyniki w
realizacji podstawowych za-
dań produkcyjnych. Mogliś-
my więc w roku bieżącym
obchodzić święto związkowe
w poczuciu dobrze wypełnia-
nych obowiązków di w takim
nastroju je obchodziliśmy.

Załoga

postępy

w rozwoju Obrony Cywilnej
dyrektor naszego przedsiębior-
stwa Tadeusz Trent oraz szef
Obrony Cywilnej i Zabezpie-
czenia Zakładu Mieczysław
Pękalski odebrali dyplom: u-
znania przyznany załodze
przez Miejski Inspektorat O-
brony Cywilnej.

W trakcie uroczystego podsumowa-
ida wyników—szkolenia w dziedzinie
Obrony Cywilnej uzyskanych 4 po-
szczególnych zakładach pracy dy-
rektor naczelny Tadeusz Trent dekobośł
dyplom uznania za zajęcie przez przed-
siębiorstwo czołowego'miejsca w tej
dziedzinie rywalizacji.
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sprawę usuwania zagrożeń po-
żarowych, za skuteczną dzia-
łalność profilaktyczną i szko-
leniową prowadzoną wśród
załogi. Dyrektor naczelny ży-
czył członkom zakładowej
jednostki straży pożarnej dal-
szych sukcesów w pracy za-
wodowej i społecznym dzia-
łaniu na rzecz zabezpieczenia
zakładu, sukcesów w życiu
osobistym.Kierownictwo administra-
cyjno-polityczne przedsiębior-
stwa w dowód uznania za
zasługi na polu zabezpieczenia

By nie zagrażały nam pożary
p. pożarowego przedsiębior-
stwa wyróżniło kilku człon-
ków zakładowej jednostki
straży pożarnej dyplomami
uznania i listami pochwalny-
mi.

Po. oficjalnejączęści spotka-
nia odbyła się dyskusja
związania oczywiście z dal-
szym udoskonaleniem syste-
mu zabezpieczenia. zakładu
przed wybuchem pożaru. Dy-
„skusja ta toczyła się w ka-
meralnej atinosferze, a wnios-
ki, chaciaż nieoficjalne,
wpłyną zapewne na poprawę
bezpieczeństwa p.pożarowego
w zakładzie.

Jedna z ostatnich egzeku-
tyw Komitetu Zakładowego
PZPR poświęcona została wa-
żnemu problemowi związa-
nemu bezpośrednio z bieżą-
cą realizacją zadań przedsię-
biorstwa. Wiadomo, że na re-
alizację zadań przedsiębior-
stwa ogromny wpływ ma
wykonywanie (lub nie) zadań
przez Wydział Tektury Falis-
tej i Opakowań. Jak też wia-
domo, wydział ten od począ-
tku roku notuje poważne kło-
poty w tej dziedzinie, a zale-

okresowo spadek ilościowy
wyprodukowanego w tym
wydziale wyrobu. Niestety
sytudcja ta ma miejsce także
z przyczyn subiekywnych. W
dalszym ciągu, istnieją bo-
wiem poważne zastrzeżenia
co do jakości dyscypliny
członków załogi tego wydzia-
tu. Chodzi «oczywiście mie o
dyscyplinę forinalną, ale tę'w
szerokim pojęciu, mającą og-
romny wpływ na atmosferę
pracy, wydajność, jakość ro-
boty itp. Wydaje się także

Od wyników P—l zależy wykonanie planu

głości w stosunku do pełnej
wielkości zadań planowych
powiększają się.

Kierownictwo wydziału
opracowało szczegółowy plan
działania zmierzający do po-
prawy sytuacji i nadrobienia
zaległości. Niestety jak do tej
pory, nie jest on w pełni rea-
lizowany. W trakcie szczegó-
łowej» oceny sytuacji. biorący
udział w obradach towarzy-
sze ustalili, że jest wiele przy-
czyn obiektywnych mających
ogromny wpływ na zahamo-
wania Tealizacji zadań. Do
tych bez wątpienia należy zła
jakość surowca oraz niska
kaloryczność węgla, co w
konsekwencji powodowało

1ż potrzebna jest. lepsza
współpraca załogi tego wy-
działu z innymi komórkami
organizacyjnymi. Ta uwaga
nie dotyczy bezpośrednio tyl-
ko załogi P-1, ale właśnie po-
zostałych pracowników 'któ-
rzy znając trudności i skutki
tego większą powinni przy-
wiązywać wagę do współpra-
cy: z tym wydziałem.

W trakcie dy:skusji jaka to-
czyła się w czasie egzekuty-
wy KZ PZPR wysunięto sze-
reg mwniosków i postulatów
zmierzających do zmiany sy-
tuacji zarówno w tym wWY-

działe jak i 'w dziedzinie
współpracy wydziału z innmi
służbami. (raf)

Temat. efektywność gospo-
darowańnia pojawia. się coraz
częściej w środkach masowe-
go przekazu w tym również
na łamach naszej gazety. Mó-
wiąc o efektywności gospoda-
rowainia rozumiemy taką mia-
rę, którą stosujemy dla oceny
naszych działań. Miarą taką
może być poziom nakładów
niezbędnych dla realizacji o-
kreślonego celu. O przedsię-
wzięciu, które w konfrontacji
z innymi, pozwolą osiągnąć
taki sam cel lecz przy mniej-
szych nakładach (kosztach)
mówimy, że jest efektywne,
opłacalne.

Oceny efektywności dokonu-
jemy nie tylko na szczeblu
państwa, a więc całej gospo-
darki ale również przedsię-
biorstwa i gospodarstwa do-
mowego. Kiażdemu wydałikowi
z naszego wynagrodzenia to-
warzyszy zastanowienie na co
przeznaczyć posiadane pienią-
dze. Dokonując wyłoru, po-
równujemy korzyści, jakie
przyniesie nam zakupione dob-
ro z wydatkowaną na ten cel
cząstką posiadanych pienię-
dzy: Przy czym. pieniądze te
reprezentują sumę wysiłku ja-
ką.ponieśliśmy przy uzyskąniu
określonej „kwoty  wynagro-
dzenia. Krócej. zastanawiamy
przy zakupie dóbr nieodzow-
nych (żywność, odzież), a dłu-

żej przy dobrach. mniej nam
potrzebnych (telewizor, 'pral-
ka czy lodówka). Porównania
więc dotyczyły naszych wysił-
ków — nakładów pracy i ko-
rzyści. Dokonywane konfron-
tacje i porównania decydują
w ostateczności o naszym po-
stępowaniu. Porównania te są
właśnie formą rachunku eko-
nomicznego przeprowadzane-
go na prywatny użytek. Ina-
czej mówiąc inamy tu do czy-
nienia z konfrontacją tego, co
stracono z tym co zyskano.

Podobne porównania należy
dokonywać na szczeblu przed-
siębiorstwa, wydziału czy
działu. Na styczniowej Konfe-
rencji Samorządu Robotnicze-
go w naszym przedsiębiorstwie
zostały zaitwierdzone zadania
gospodarcze na rok 1980. Po-
ziom zadań i środków na rok
bieżący uwzględnia między
innymi wyniki dokonanej kon-
frontacji porównań z tym co
mamy produkować ijakiena-
kłady należy wydatkować dla
produkcji naszych wyrobów.
Dokonując porównań uwzględ-
niono również to co straciliś-
my z tym co uzyskaliśmy przy
produkcji takich samych wy-
robów w roku ubiegłym. Wy-
niki porównań znalazły odbi-
cie w: planie"kosztów oraz'za-
kładowym programie efektyw-
ności gospodarowania.

Ujęcie kierunków poprawy
efektywności gospodarowania
w specjalnym programie nie
wynika z tego, że każde waż-
niejsze działanie musi być po-
parte programem lub też, że
istnieją ogólne nakazy i zale-
cenia. W warunkach naszego
zakładu poprawa efektywnoś-
ci gospodarowania w 1980 ro-
ku jest koniecznością albo-
wiem zadania w zakresie pro-
dukcji wzrosły o.66 min zło-

Zadania

elektywność

tych w stosuniku do roku u-
biegłego, a środki do realiza-
cji zmniejszyły się i tak:
— ilość pracowników o 75 o-
sób
=- nakłady (koszty) o 2 pro-
cent co daje obniżkę 30,8 mln
żł, w tym obniżkę materiałów
i surowców o 1,33 proc. i wal-
tości 17 min zł.

Pod powyższe wielkości 0-
pracowany: został konkretny
program rzeczowy; który; mię-
dzy innymi zakładał obniżkę
jednostkowych norm zakycie

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Zasada partnerstwa
Termin „partnerstwo”

wszedł do szerszego użytku
w 1973 roku gdy w Uchwale
Biura Politycznego KC PZPR
poświęconej związkom zawo-
dowym powiedziano: Związki
zawodowe są ważnym partne-
rem administracji państwo-
wej w kształtowaniu i wyko-
nywaniu zadań nakreślonych
przez Partię”.
- Wyraźne określenie miejsca
największej organizacji ludzi
pracy i tym samym statusu
przedstawicielstwa załogi ja-
kim jest rada zakładowa na-
stajpiło po VI Zjeździe Partii.
Na VIII Zjeździe PZPR z ca-
łą mocą zostało podkreślone,
że kontynuowana będzie stra-
tegia społeczno-gospodarcza
zwrócona ku człowiekowiijego potrzebom.

Stosunki.między -admini-
stracją , zakładów pracy i
przedstawicielstwem załogi w
ciągu minionego 35-lecia
przechodziły różne fazy. Mię-

dzy innymi wystąpiło pod-
porządkowanie rad zakłado-
wych dyrekcji i sprowadzenie

„ich do roli „urzędu dla spraw
socjalnych”. Po VIII Kongre-

sie Związków Zawodowych
problemy te zostały w znacz-
nej mierze rozwiązane. Prze-
de wszystkim stosuje się teraz
szerzej zasadę kolegialności
w pracy rad zakładowych po-
przez rozłożenie obowiązków
na wszystkich członków ple-
num, a nie tylko urzędujące
prezydium oraz przez  zwię-
kszenie szeregów aktywu
społecznego spoza wybranego
przedstawicielstwa załogi.
Rzadsze są również fakty an-
gażowania ogniw związkowych
i ich>przedstawicielstw do
administracyjnych akcji. O
udziale w nich działaczy
związkowych decyduje już
sama rada zakładowa. Zaczę-
ły już także funkcjonować
służby pracownicze w zakła-
dach, uwalniając aktyw spo-

łeczny od czynności organiza-
cyjnych. 3

Powołanie służb pracowni-
czych przypomniało o obo-
„wiązkach kierownictwa za-
kładu wobec zatrudnionych w
nim ludzi, gdyż oni są ndj-
ważniejszym czynnikiem w
procesie produkcji, bo od ich
dobrego samopoczucia, zado-
wolenia z warunków pracy
zależą wyniki produkcyjne.

Zasada partnerstwa w sto-
sunkach między administracją
zakładów pracy, a przedsta-
wicielstwem załogi-radą za-
kładową, po licznych zmia-
nach w wewnętrznej struk-
turze związkowej organizacji
zakładowej, wprowadzenie
służb pracowniczych, jak
wreszcie' wielokrotne wskazy-
wania takiej potrzeby przez
partię ma obecnie pełne
możliwości realizowania swo-
ich zadań i postulatów załogi.
Życie bowiem udowadnia że
współwłaściciel zakładów pra-
cy-załoga, współdecyduje o
podejmowaniu zadań przez
przedsiębiorstwo.

Przedstawicielstwo załogi —
rada. zakładowa ma więc na-
kreślone uprawnienia, a tak-
że działając w systemie samo-
rządu robotniczego większe
możliwości wpływu 'na bieg
zakładowego życia:I stąd wy-
nika jej organizująca siła i

rola wśród załogi. Oczywiście
do tej roli niezbętine jest
mocne oparcie wśród załogi,
konieczny jest autorytet. W
pojęciu partnerstwa nie może
wchodzić w grę wzajemna
zależność. Musi to być wspól-
ne dochodzenie do najsłusz-
niejszego społecznie stano-
wiska. w określonych spra-
wach. Wzajemne stosunki
między kierownictwem za-
kładu, a radą zakładową
(która nigdy nie powinna za-
pomnieć, że reprezentuje za-
łogę) musi być oparte na
wzajemnym szacunku i zaufa-
niu. Halina Szadurska

GŁOS PAPIERNIKA STRONA 3

Pod znakiem zaangażowania
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

dziale, kierownik wydziału
Kazimierz Macuga obsługuje
wózek akumulatorowy, pracu-
je więc w sekcji przekazywa-
nia wyrobu do magazynu. Nie
mamy żadnych kłopotów —
informuje mnie z daleka. Ro-
bota przebiega zgodnie z pla-
nem, Pozostała część załogi
zgłosi się rano do porządkowa-
nia wydziału i jego otoczenia.

Kończę reporterski zwiad po
stanowiskach produkcyjnych
gdy zaczyna świtać. Za dwie
godziny załoga rozpocznie pra-
ce porządkowe. Punkitualnie o
godzinie siódmej dwadzieścia
osób przystępuje do porządko-
wania ulicy biegnącej przed
biurowcem. Inna grupa udaje
się w okolice stołówki. Tu
plantowany jest teren. Szyb-
ko znikają nierówności pozo-
stawione z czasów gdy do ho-
telu daprowadzana była in-
stalacja CO. Ułatwia to. pracę,
powoduje, że nie jest ona u-
ciążliwa i przebiega szybko.

O godzinie 7.30 na różnych
stanowiskach (a jest ich bar-
dzo wiele) pracuje 580 osób.
Szybko postępują prace po-
rządkowe wokół hotelu zalkła-
dowego. Do prac tych stawili
się wszyscy mieszkańcy. Chcą
po prostu mieszkać w hotelu,
którego otoczeńie dobrze
świadczyć będzie o lokalitorach.

Przed godziną jedenastą po-
nownie udaję się na'teren za-

kładu. Stwierdzam z przyjem-
nością, że zaszły ogromne
zmiany. Czysto i porządnie jest
wokół wydziałów, czysto wy-
glądają place i drogi zakłado-
we, przyciągają oko trawniki,
rozplantowano nawiezioną
wcześniej ziemię. Już wkrółce
zasadzone zostanu tu kwiaty.
Ogólny wniosek jest krótki.
Zrobiliśmy dla zakładu, a tym
samym dla siebie, wiele. Wy-
pływa stąd satysfakcja i du-
ma z dobrze wykonanego obo-'
wiązku społecznego. Pracować
będziemy teraz w lepszych
warunkach, przyjemniejszych,
wykazaliśmy, że i ta dziedzi-

na, estetyki zakładu,
suje;nas i podnosimy
wyższy poziom.

intere-
ją na

Już wstępne obliczenia wy-
kazały, że czyn partyjny przy-
niósł zakładowi bardzo duże
efekty. Oblicza się je na po-
nad 1 milion 160 tysięcy zło-
tych. Na efekty te składa się
praca w produkcji, przygoto.
wanie do czynu porządkowego
oraz same prace porządkowe.

Należy także podkreślić za-
angażowanie naszej załogi w
czynie parityjnym. Tak wielkie
efekty możliwe były do uzys-
kania dzięki temu prawdziwe-
mu zaangażowaniu, doskonałe.
mu przygotowaniu do czynu i
dobrej organizacji pracy. Wy-
siłek jaki włożyliśmy w upięk-
szanie zakładu przynosi teraz
efekty w postaci przyjemniej-
szych warunków pracy.

Działalność organizacji zwiazkowych

formą uczestniczenia załogi
w zarządzaniu przedsiębiorstwem

stytucji przedstawicielskiej.

"swrarzaEn""
ETNTTEPJak wiadomo, rada zakłado-
wa wchodzi w skład Konfe-
rencji Samorządu Robotnicze-
go. Do rady zakładowej nale-
ży również przygotowanie na-
rad. wytwórczych i przepro-
wadzenia podczas tych narad

Organizacja związkowa, a samorząd: zestawienie tych
dwu pojęć sugeruje jakby odrębność każdego z nich. W
istocie jest inaczej. Decyzje Biura Politycznego KC PZPR
oraż wytyczne CRZZ-+w sprawie regulaminu Samorządu
Robotniczego z 1978 roku ukształtowały ostatecznie jed-
nolitą strukturę samorządu robotniczego, gwarantując or-
ganizacji związkowej mocną pozycję w strukturze tej in-

surowca na tonę wyrobu, za-
stąpienie surowców droższych
tańszymi, a w tym także su-
rowców importowanych kra-
jowymi, wzrost ilości produk-
cji niektórych asortymentów
przez lepsze wykorzystanie
maszyn i urządzeń, obniżenie
strat nadzwyczajnych przez
obniżenie zapasów nieprawi-
dłowych i kar za przetrzymy-
wanie środków transportu pod
załadunkiem, zmniejszenie zu-

warunkujące
gospodarowania

życia energii, paliw i kosztów
utrzymania.maszyn W ruchu
Powyższe główne zadania zo-
stały uzupełnione o programy
wydziałowe, które dodatkowo
uwzględniały usprawnienia
organfzacyjne.

Ogólnie biorąc program. e-
fektywności jest realizowany
gdyż osiągnęliśmy założoną
obniżkę norm jednostkowych
na produkcji tektury dwu- i
trzywarstwowej oraz papieru
PE w zwoikach, obniżono zu-
życie materiałów pomóchi-zł

czych np. mąki ziemniaczanej
zmniejszył. się także udział
płac w wartości produkcji z
5,31 proc. do 4,07 proc. wypro-
dukowano ponad założenia
planowe 84 tony papieru PE,
608 ton opakowań jednostko-
wych, 57 ton składanki .poje-
dynczej. Jednocześnie nie zo-
stały zrealizowane niektóre
punkty programu a mianowi-
cie: nie obniżono norm jedno-
stkowych na torbach klocko-
wych i składance pojedynczej,
nie wdrożone pąpieru siarczy-
nowego na warstwę biorcy w
produkcji papierów bezkalko-
wych, nie obniżono żużycia .e-

nergii. elektrycznej i węgla w
przeliczeniu na tonę wyprądu-
kowanego wyrobu, nie zwięk-
szono regeneracji i produkcji
części zamiennych w warszta-
cie mechanicznym.

Zagadnienia efektywności,
które zrealizowaliśmy niewąt-
pliwie miały wpływ na koszty
i wynik finansowy, jednak nie
zdeterminowały innych czyn-
ników, które w zdecydowany
sposób wypłynęły na to, że nie
osiągnęliśmy w skali przed-
siębiorstwa przewidywanej ob-
niżkki kosztów. Dla wyprodu-
kowania wyrobów o wartości
1000 zł ponoieśliśmy nakłady
w wysokości 766,13 zł, podczas
gdy założeńia planowe przewi-
dywały 723,69 zł.

kładów niewątpliwie
miały takie
wzrost cen na surowcę (np.
podłoże do dc. PE, polietylen),
wzrost norm
zużycia przy produkcji opako-
wań jednostkowych, papieru
powlekanego polietylenem i

paiperów bezkalkowych itp.

Na takie ukształtowania na-
wpływ

czynniki'jak:

jednostkowych

Niezależnie od przedstawio-
nych czynników przy zagad-
nieniach efektywności istotne
znaczenie mają postawy psy-
chiczne każdego pracownika
bez względu na zajmowane
miejsce w podziale pracy. Do
naszej świadomości oprócz
problemu co będziemy produ-
kować i ile, musi dotrzeć my-
ślenie w rodzaju za ile i ja-
kiej jakości. Aby tak się sta-
ło każdy pracownik bez wzglę-
du na stanowisko musi doko-
nywać konfrontacji i porów-
nań swojego działania z uzy-
skiwanymi wynikami pracy,
to znaczy musi stosować naj-
prostszy rachunek ekonomicz-
ny. Konfrontując to co zyska-
liśmy z tym co straciliśmy w
naszej codziennej pracy lepiej
wykorzystamy przydzielone
nam zasoby środków produk-
cji i pracy, wykonując zara-
zem założone cele w postaci
dkreślonej ilości i wartości
wyrobów.

Henryk Hadryś

wyboru robotników: wchodzą-
cych w skład KSR. Ponadto
przewodniczący RZ, jego za-
stępca i sekretarz wchodzą w
skład prezydium Samorządu
Robotniczego.

Rada zakładowa stanowi je-
den z najważniejszych czło-
nów KSR. Oznacza to miano-
wicie, że wybranie pracowni-
ka'do rady zakładowej jest
jednoznaczne z wybraniem go
do KSR. Członek tej rady jest
więc automatycznie zaliczany
w poczet działaczy samorządo-
wych i takim działaczem po-
winien się czuć nie tylko w
czasie obrad KSR, ale również
między sesjami KSR.

Rozszerza się tym samym
znacznie. płaszczyzna działa-
nia zakładowych organizacji
związkowych. rganizacja
związkowa poprzez swoją radę
zakładową jako najbardziej
powszechny reprezentant za-
łogi stanowi jeden z podsta-
wowych członów KSR. Z te-
go tyłułu inspiruje działalność
samorządową, uczestniczy w
opracowaniu i uchwalaniu
wszelkich decyzji, samorządo-
wych, a także w wykonywaniu
funkcji kontrolnych, w opinio-
waniu i konsultowaniu decy-
zji administracyjnych. Rada
zakładowa i podległe jej ogni-
wa jako wyspecjalizowane or-
gany związkowe wykonują
swoje obowiązki w ramach
zastrzeżonych dla nich kompe-
tencji oraz zadania wynikają-
ce z podziału pracy w ramach
Samorządu Robotniczego.
Wszelkie poczynania na tym

. polu powinny służyć tworze-
- niu: waruńków dla rozwijania
demokracji robotniczej w du-
chu gospodarności i odpowie-

dzialności za powierzonę pra-
cownikom zadania, rozbudza-
niu ich inicjatyw, dążeniu, do
racjonalizacji i Doprawy efek-
tywności gospodarowania.

Cała organizacja związkowa
na tym polu może uczynić bar-
dzo wiele. W pierwszym rzę-
dzie chodzi tu o wytworzenie
w zakładzie sprzyjającego kli-
matu, pozwalającego pogłę-
biać i rozszerzać udział załogi
w zarządzańiu. Na klimat ten
składają się m.in. takie ele-
menty jak; właściwe reagowa-
nie. na słuszną dyktowaną go-
spodarską troską, krytykę zja-
wisk negatywnych, konsek-
wentna realizacja i rozlicza-
nie się przed załogą bądź jej
organami przedstawicielskimi
z wniosków pracowniczych i
uchwał samorządowych, sze-
roka informacja o wynikach
pracy załogi wydziału, bryga-
dy, a nawet poszczególnych
pracowników, niedopuszczenie
do tego aby ważne decyzje,
dla których podjęcia niezbęd-
na jest konsultacja społeczna,
zapadały bez udziału organów
samorządowych (przedstawi.
cielskich).

Spośród zadań bardziej
szczegółowych wymienić nale.
ży inicjowanie przez radę za-
kładową określonych tematów
mających trafić na obrady
KSR. Nazbyt często prakityka
jest taka że konferencja poś-
więca większość swoich posie-
dzeń problematyce ekonomicz-
no-produkcyjnej. Rada zalkła-
dowa winna troszczyć się o to
aby do porządku obrad trafi-
ły również inne temaity żywo
obchodzące załogę w danej
chwili (np. warunki pracy,
bhp, polityka socjalna, adap-
tacja, dyscyplina pracy).

Należy zatem traktować
działalność związkową i sa-
morządową jako organiczną
całość, działalność zmierzają-
cą do poprawy gospodarności
i efektywności, do ukształto-
wania socjalistycznych postaw
wśród pracowników, pogłębia-
biającą udział załóg w zarzą-
dzaniu przedsiębiorstwem. * 'Halina Szadurska

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Trwa ekonomiczna
edukacja załogi

W zakładzie naszym pro-
wadzona jest od kilku lat e-
konomiczna. edukacja załogi.
Obecnie przygotowane zosta-
ły dwa 'odrębne programy,
według których szkolona jest
załoga. Jeden z nich obejmu-
je tych pracowników, którzy
ukończyli już szkolenie pod-
stawowe i jest on kursem dla
zaawansowanych.

W.ramach tego programu
odbędzie się cztery wykłady.
Jeden z nich — na temat
handlu zagranicznego odbył
się pod koniec ubiegłego mie-
siąca. Jeszcze w czerwcu pla-
nuje się zorganizowanie szko-
lenia mna jeden z podstawo-
wych w tym programie tema-
tów obejmujących takie za-
gadnienia jak: rozwój spo-
łeczno-gospodarczy Polski w

latach ' 1981-85, rozwój bu-
downictwa mieszkaniowego,
równowaga ekonomiczna i e-
fektywność gospodarowania.

Odrębny. program.przygo-
towany został dla pracowni-
ków prowadzących ewidencję
procesów gospodarczych w
przedsiębiorstwie. I tu prze-
widziane są cztery główne
tematy, a mianowicie:

— planowanie ewidencji i
rozliczanie produkcji,

— gospodarka materiałowa,
— rachunek kosztów w

przedsiębiorstwie,
— płace,
Program ekonomicznego

szkolenia wewnętrznego pro-

PRZEZORNI
Kontrola bankowa od-

nalazła w Jelczu zapasy
wałów,napędowych (im-
port z krajów kapitali-
stycznych) wystarczające
na 8 lat produkcji, w brat-
nim zakładzie w Stara-
chowicach zgromadzono
importowane miski olejowe
na 11 lat. Wszelkie jednak
rekordy pobił chyba
DOMGOS z Raciborza,
gdzie doszukano się zapa-
su łożysk ślizgowych — o-
czywiście importowanych
— ną 14 lat.

(„Życie Warszawy”)
DODATKOWE KOSZTY
Wszyscy twierdzą, że no-

torycznie wykonuje się
części z materiałów za-
stępczych. - Pociąga to za
sobą dodatkowe koszty.
Jeśli na przykład trzeba

Z prasy
krajowej

wykonać tulejki z brązu,
ale brązu w magazynie
nie ma, to tulejki robi się
z żeliwa, Część, która mia-
ła pracować 6 miesięcy,
psuje się po dwóch, trzech.
I zaczynają się dodatkowe
koszty. Trzeba robić nowe
tulejki, z nowego mate-
riału, wykonać więc tę sa-
mą robotę drugi raz, za-
miast jednego zamontowa-
nia i wymontowania są
już dwa razy roboty mon-
terskie,-.jest podwójny
koszt transportu wewnęt-
rznego i zewnętrznego,
dwa razy używa się .obra-
biarek i narzędzi, dwa ra-
zy absorbuje księgowość.
Najważniejsze są jednak
straty czasu, podczas któ-
rego pracownicy warszta-
tu remontowego mogli wy-
konać inne pilne czynno-
ści.

(„Głos Celulozy””)

NA BUDOWIE

— Wyobraź sobie, w no-
cy'okradli nasz' magazyn!

* — A co strażnik?
— Jego zostawili.

(.„Plon”)

wadzony jest przez wykła-
dowców własnych, członków
PTE. Jego pełna realizacja
pozwoli na poprawę znajo-
mości przedmiotu, ściślej mó-
wiąc na poprawę jakości pra-
cy w dziedzinie prowadzenia
ewidencji wszelkich czynno-
ści ewidencjonowania proce-
sów gospodarczych. I w tym
przypadku odbędzie się wyk-
ład w czerwcu, na temat je-
dnego z podstawowych za-
gadnień. Pozostałe tematy o-
mawiane będą w drugiej po-
łowie roku, po przerwie wa-
kacyjnej.

Godny podkreślenia jest
fakt, że proces szkolenia eko-
nomicznego w naszym przed-
siębiorstwie jest stale roz-
szerzany, zatacza coraz więk-
sze kręgi, oraz to, że cieszy
się coraz większym powodze-
niem wśród pracowników.

(raf)

Nie mamy szczęścia
do imprez sportowych

Pod względem orgdnizowa-
nia różnych imprez sporto-
wych w naszym zakładzie

Tegoroczne Dni Ochrony
Przeciwpożarowej były oka-
zją do zaprezentowania pra-
cownikom naszego przedsię-
biorstwa sprawności działa-
nia i poziomu wyszkolenia
strażaków. Dysponują «oni
nowoczsnym sprzętem umoż-
liwiającym szybkie zagasze-
nie pożaru. Przeprowadzane
szkolenia członków Ochotni-
czej Straży Pożarnej pozwa-
lają im na branie udziału, na
równi ze swoimi zawodowymi
kolegami, w różnego rodzaju
akcjach. Jedną z nich mieli-
śmy okazję obejrzeć na tere-
nie naszego zakładu.

Kłęby dymu wydobywające
się z magazynu surowca i je-
dnoczesny sygnał alarmowy
zakładowej remizy, rozpoczął
pokazowe ćwiczenia strażac-
kie. Dwa samochody natych-
miast przystąpiły do akcji.
Rozwijano węże, uruchomio-
na została motopompa. Stra-
żacy z KZWP starali się zlo-
kalizować pożar. Na pomoc
wezwano (fównież miejską
straż pożarną. Zaledwie kilka
minut później obsługa czte-
rech wozów KM SP była go-
towa do akcji.

Przebiegała ona bardzo
sprawnie. Było to możliwe
dzięki wcześniej przeprowa-
dzonej przez naszych straża-
ków 1inii wodnej. W gaszeniu
„pożaru” wzięły ponadto
udział agregaty pianotwór-
cze, działka wodne oraz stra-
żacy ubrani w specjalne, og-
nioodporne kombinezony.

Mieliśmy więc «okazję bez-
pośrednio zapoznać się z no-
woczesnym sprzętem przeciw-
pożarowym. Szczególnie zain-
teresowanie wzbudziły sreb-
rzyste kombinezony i ogrom-
na motodrabina. Przygotowa-
na do akcji sięgała wysoko
ponad dach pawilonu maga-
zynu surowca.

Szybkość i dobre opanowa-
nie swojego fachu pozwalają
przypuszczać, że w razie nie-
bezpieczeństwa można liczyć
na ludzi w strażackich mun-
durach. Wszyscy zdajemy so-
bie sprawę, że lepiej z niej
nie korzystać. W dużej mie-

, rze zależy to od nas samych.
Warto o tym pamiętać nie
tylko podczas Dni Ochrony
Przeciwpożarowej. ((juk)

prześladuje nas, delikatnie
mówiąc, jakiś pech, albo ina-
czej - sami nie wiemy czego
chcemy, co powoduje pewne
komplikacje.

Pracownicy często narzeka-
ją na brak możliwości wyży-
cia się uczestnicząc w różne-
go rodzaju rozgrywkach. Gdy
natomiast dochodzi do zorga-
nizowania meczu nie makto
po prostu grać. Tak właśnie
było ostatnio w czasie zorga-
nizowanego turnieju piłki no-
żnej. Przygotowano boisko,
czekały samochody, tylko za-
brakło piłkarzy. W tej sytua-
cji wydaje się, że należy spre-
cyzować to, czego chcemy i

czego «oczekujemy. Bo być
może, drogą pewnych trady-
cji sport masowy Tozwijać
się będzie za pomocą pogada-
nek na temat rozwoju w cza-
sie spotkań i zebrań. Nie jest
to jednak najlepsza metoda i
nie o to chodzi.

Humor
wiosenny

W AUTOBUSIE

— Kiedy jechałem .dzisiaj
autobusem, kierowca patrzył
na mnie tak dziwnie, jakby
podejrzewał, że nie mam bi-
letu.

— I co uczyniłeś?

— Nic! „Spoglądałem na nie-
go również dziwnie tak, jak-
bym bilet posiadał.

U FRYZJERA

„Mistrz grzebienia”, który
już dwa razy zaciął klienta
usiłuje bawić go rozmową:

— Szanowny pan był już
kiedyś u nas?

— Nie — odpowiada klient
— ucho straciłem na wojnie...

W SZKOLE

Syn przychodzi ze
zmartwiony.

— Co ci się stało? — pyta
ojciec.

— A bo się zagapiłem pod-
czas rozdawania świadectw i
wiepili mi najgorsze.

szkoły

BEZ OBIADU

Zdenerwowany mąż do żo-
ny:

— Mam tego dosyć! Wra-
cam głodny po całym dniu
pracy, a tu nie ma obiadu.
Natychmiast wychodzę do re-
stauracji.

— Kochanie, nie denerwuj
się. Poczekaj pięć minut.

— Co, będzie obiad?

— Nie,ale ubiorę się i pój-
dę z tobą.

Gdzie byliśmy w czasie trwania

VIUI' Robotniczych Dni Kultury

Z odpowiednim wyprzedze-
niem wyrażaliśmy na łamach
naszej gazety zakładowej o-
bawy co do należytego przy-
gotowania się do udziału w
obchodach VIII Robotniczych
Dni Kultury. Nasze obawy o-
kazały się niebezpodstawne.

W Robotniczych Dniach
Kultury odbywających się w
naszym mieście wzięły udział
wszystkie większe, liczące się
pod każdym względem zakła-
dy pracy. Wszystkie z wyjąt-
kiem KZWP, które w ten spo-
sób udowodniły, że pod wzglę-
dem rozwoju i działalności w
dziedzinie kultury robotniczej
mie liczą się w ogóle.

Nasz udział w VIII Dniach
Kultury Robotniczej zaznaczył
się jedynie wypisaniem na
plakatach, ogłoszeniach i in-
seratach w prasie  miejsco-
wej, imprez jakie odbędą się

z inicjatywy załogi KZWP. O-
czywiście do niczego także nie
doszło, a ci co chcieli kiero-
wać się tymi ogłoszeniami
zostali po prostu wystawieni
do, wiatru.

Słów krytycznych nie kie-
rujemy wcale do tych insty-
tucji, które kielczan iinformo-
wały o mających się odbyć
imprezach, nie kierujemy na-
wet do personelu Zakładowe-
go Klubu Kultury. Jest to bo-
wiem ostatnio zjawisko zbyt
niepokojące, by załoga nasza
zadowoliła się zdawkowymi
tłumaczeniami. Czekamy na
odpowiedź w tej sprawie od
szefa służby pracowniczej,
odpowiedź wyjaśniającą stan
obecny oraz przedstawienie
działań zmierzających do po-
prawy sytuacji na tym tak
ważnym dla rozwoju kultury
w zakładzie odcinku działal-
ności.

W sprawiepunktu
wulkanizacyjnego

Zainteresowani pracownicy
naszego zakładu zapropono-
wali utworzenie w naszym
przedsiębiorstwie punktu
wulkanizacyjnego.

Utworzyć go można nie-
wielkim nakładem kosztów, a
pożytek z posiadania na miej-
scu takiego punktu będzie o-
gromny. W tej chwili przed-
mioty wymagające naprawy
w punktach wulkanizacyjnych
naprawiane są po długim o-
kresie oczekiwania, a co gor-
sze koszty tego typu napraw

nie są tak znowu niezauwa-
żalne.

Pożytek z założenia wła-
snego, zakładowego punktu
będzie podwójny. Naprawy
odbywać się będą szybciej, in-
westycja zwróci się w «ekrót-
kim terminie, odpadnie nam
przy tym wiele kłopotów.
Warto tę propozycję prze-
myśleć i chyba z niej sko-
rzystać. (raf)
998/80 PZGraf. RSW ,Prasa—
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